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—?— Wice-hrabiego de Caston, żadną miarą zali
czać nie można do ogólnego szeregu zwykłych presti
digitatorów magików etc.

Doświadczenia przez niego wyk onywane mają zu
pełnie odmienny charakter.

Składają się na nie aż trzy działacze.
Więc przedewszystkiem pamięć wyćwiczona do naj 

wyższego stopnia, połączona z rzeczywistem wykształ
ceniem encyklopedycznem dozwalającem z łatwością 
mówić o wszystkiem i o wszystkich, niepospolita bie
głość w naukach matematycznych i nareszcie dziwnego 
rodzaju przenikliwość połączona ze zręcznością do 
ostatnich prawie granic możliwości posuniętą.

A co przy tem wszystkiem nie zawadza, p. de Ca
ston jest człowiekiem dobrego towarzystwa, wyraża 
się poprawnie i szlachetnie, w ogóle jest bardzo wy
mownym,— dowcipnym jak każdy prawie francuz
i wszystkiemu co czyni umie nadać zajmującą barwę.

Nie potrzebujemy tu dodawać że p. de Caston oby
wa się bez wszelkich sztucznych przyrządów. Cały 
jego zapas pod tym względem stanowią karty, ta
bliczki do pisania na nich i koperty zapieczętowane 
w których magik przed przedstawieniem jeszcze skre
ślił przebieg niektórych sztuk swoich oraz określe
nie współudziału jaki w nich wezmą niektórzy wi
dzowie.

A wszystko musi się zgadzać sową kopertową prze
powiednią tak działanie całe jak i cyfry stanowiące 
rezultat tego działania.

Otóż właśnie to pozorne czy rzeczywiste odgady
wanie cudzęj myśli i umiejętność nawet nakierowania 
jej wedle woli swojej, stanowią główną Pnostawę 
rozciekgwienia jakie przedstawienia Pana ae kjd8lon 
W widzach wzbudzają. , ,, ,

Karty i cyfry nie maja tajnik^* “ f 
tym względem cała publiczność odgr; a -olę jegj

-(G- P )

— Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przeło
żenie ministra oświecenia publicznego, na dniu 20-m 
grudnia 1871 roku, Najwyżej zezwolić raczył na na
danie nauczycielom klas przygotowawczych przy gi
mnazjach i progimnazjach do wykładu języka ruskie
go i matematyki, którzy otrzymali wykształcenie uni
wersyteckie i czynią zadosyć warunkom wymaganym 
dla objęcia posady nauczycielskiej w klasach normal
nych gimnazjów i progimnazjów, wszelkich praw służ
by i co do emerytury, jakie służą tym ostatnim, pod 
warunkiem atoli, ażeby wysokość emerytury nie wy
kosiła więcej od płacy jaką pobierają w służbie; tym 
mś nauczycielom klas przygotowawczych dla przed
miotów pomienionych, którzy nie czynią zadosyć wa
runkom wyż przytoczonym, — wszelkich praw służby 
i co do emerytury, służących nauczycielom szkół po
wiatowych, z udzieleniem im emerytury w wysokości 
Przepisanej dla nauczycieli szkół powiatowych jedna
kiej z nimi kategorji pod względem gubernji. (D. W.)

— Przez rozkaz w wydziale ministerstw# spraw wewnetrz- 
®y«h i 12 stycznia, mianowany został—inżynier konduktor 
łowiatu sieradzkiego Przanowsiki, pełniącym obowiązki słu
peckiego (w gubernji kaliszskiej) powiatowego inżyniera i bu
downiczego (od 29 grudni* 1871 roku); uwolniony został od 
^użby na własne żądanie: starszy pomocnik inżyniera mia- 
Jt* warszawy, radca dwom Sporny, z mundurem do osta
tniej posady przywiązanym (od 29 grudnia 1871 roku); oznaj
mione zostało podziękowanie ministra: nadetatowemu urzędni-
*owi do szczególnych poruczeu przy ministrze, V-tej klassy, 
radcy stanu Lemanow’; warszawskiemu wlce gubernatorowi, 
radcy stanu Daniłowowi, zostającemu przy ministerstwie w ko
mitecie techniczno-budowlanym, akademikowi, radcy honoro- 
•ttnu Szaubemu, i asesorowi warszawskiego zarządu guber- 
walnego Świętochowskiemu - pierwszemu, za pożyteczne pra-

Pod względem powierzonego mu poruczenia o wyjaśnieniu 
miejscu napotykanych trudności i podejmowanych kwestji 

l£do wprowadzenia w wykonanie Najwyżej zatwierdzonego 
lipca 1870 roku postanowienia o wzajenąnem ubezpiecze- 

w11} gnbernjalnem budowli od ognia w gubernjach Królestwa 
o|sfiego, a pozostałym, za pomoc z ich strony p. Lemanowi 

pr*y wykonaniu pomicnionego poruczenia. (D. W.)

», ~ _W rozkazie Warszawskiego Ober-PolieyMjrtra do 
Wykonawczej za Nr 15 wydanym, zqnaes:c:oi>o; 

lAjm.e Wielmożny Jenerał-Feldmarszałek Namiestnik w Kró1 
Łaa ie’ w*kutku przedstawienia mu raportów o wypadkach 
auzwycząjnycj, w guberąjaeh Królestwa, zauważyć raczył,

4t- 7 ri' nad':r m’ed’My doiór nad niemi, ze strćny ich ro- 
m.06* Podług wiadomości urzędowych, od początku jesieni 

““łego, wskutek poparzenia, zmarło więcej jak 50 
4<®Pajków i dziewczynek. (Jyfra ta. już sama przez się
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nader znaczna, w rzeczywistości powinna się jeszcze niemało 
powiększyć, jeżeli mieć będziem na względzie, że z miejsc od
dalonych kraju, o podobnych wypadkach nie doszły jeszcze 
wiadomości urzędowe, lub też, że wskutek jakichkolwiek bądź 
okoliczności, wypadki takowe pozostały niewiadomemi. Przy
czyną wszystkich tych nieszczęść, jak się z bliższych na miejscu 
dochodzeń okazało, było zawsze nie do wybaczenia niedbal
stwo samych rodziców, odnoszące się do nieletnich ich dzieci, 
pozostawionych w domu bez żadnego dozoru, szczególniej zaś 
podczas palenia w piecu. W celu usunięcia tak zasmuca
jącego objawu, JW. Jenerał-Feldmarszałek zalecić raczył 
Naczelnikom gubernji Królestwa Polskiego, nakazać podwła
dnym sobie urzędom miejscowym i urzędnikom do których 
należy przedsiębrać środki właściwe, dla ochronienia dzieci 
od podobnych nieszczęśliwych wypadków, zwracać na tę oko
liczność uwagę rodziców i osób na których leży obowiązek 
opiekowania się dziećmi, wskazując im art. 93S i 940 ko
deksu kar głównych i poprawczych określające kary za niedba
łe wykonywanie dozoru nad nieletniemi dziećmi i w razie nie- 
skutkowania tych środków nie zaniedbywać powoływania win
nych w tym względzie do sądowej odpowiedzialności. O po
wyższej woli Jw. Jenerał-Feldmarszałka, zakomunikowanej 
mi w odezwie kancellarji Namiestnika z d. 3(15) Stycznia r. b. 
za Nr 194, oznajmiam podwładnej mi Policji dla wiadomo
ści i najściślejszego zastosowania się co do mieszkańców m. 
Warszawy.

_ — Stosownie do egzystujących przepisów, termin grzebania 
ciał zmarłych, jakiegokolwiekbądź wyznania uważa się nie mniej 
jak 48 godzin licząc od chwili śmierci, tymczasem przekona
no się, że niektórzy ze starozakonnych, wskutek przesądu, 
starają się uchylać od wykonania tego; zatem na zasadzie 
§§ 131 i 132 kodeksu cywilnego Królestwa Polskiego z roku 
1825, według których urzędnicy stanu cywilnego, o każdym 
zameldowanym im wypadku śmierci, winni przekonywać się 
osobiście i w aktach stanu cywilnego zamieszczać nie tylko 
r0 j ,m’es*ł c. ' dzień, lecz i godzinę nastąpionej śmierci; 
w dalszym ciągu rozporządzenia mego zamieszczonego w Roz
kazie do Policji z dnia 15 (27) Listopada 1870 roku za Nr 227, 
polecam Kommissarzom wszystkich cyrkułów a w ich osobach 
urzędnikom stanu cywilnego wyznań niechrześcijańskich, pod 
surową osobistą ich w razie niewykonywania odpowiedzial
nością:

a) Do spisania aktu stanu cywilnego o śmierci starozakon- 
nego lub starozakonnej, przystępować nie inaczej jak po prze
konaniu się o ile się to da osobistem, w każdym zaś razie 
niezawodnie przez właściwych naczelników ucząstkowych, 
o rzetelności zeznania świadków lub rabina, co do chwili na
stąpionej śmierci starozakonnego lub starozakonnej.

b) W razie niezgodności zeznania świadków z doniesie
niem naczelników ucząstkowych co do godziny śmierci staro
zakonnego lub starozakonnej, przedsięwziąść wszelkie środki 
w celu dojścia rzeczywistej prawdy i godziny nastąpionej 
śmierci: winnych zaś lekkomyślnego a tem bardziej roz
myślnie nierzetelnego zeznania lub zameldowania, przedsta
wiać mi raportami, celem surowego w miarę winy ukarania. 

— Jutro przypada uroczysta pamiątka Oczyszcze
nia N. P. Mabji i Ofiarowania P. Jezusa. Kościół 
Boży poświęca w ten dzień świece, prosząc Boga, by 
we wszystkich, którzy je nosić i używać będą, roznie
cił ogień swojej miłości; poczem z zapalonemi świe
cami odbywa się procesja przypominająca podróż Ma
rii do Jerozolimy, kiedy P. Jezusa niosła do Kościo
ła. Zapalone świece są także godłem Chrystusa pra
wdziwej światłości, jak głosił świątobliwy starzec 
Symeon. Te świece poświęcone przechowują wierni 
w domach swoich i zapalają je podczas gwałtownych 
burz dla oddalenia piorunów i gromów, ztąd też świe
ce takowe Gromnicami się zowią. Jest także zwy
czaj zapaloną gromnicę podawać w ręce konającym, 
jako znak pałającej miłości ku Chrystusowi, i ocze
kiwania na przyjście Niebieskiego Oblubieńca. Wspo- 
mnione obrzędy religijne zaprowadził Papież Gela- 
zjusz, roku Pańskiego 496. .

— Jutro tedy, jako w uroczystość Oczyszczenia 
N. Mabji Panny zwanej także Gromniczną, odpra
wiać sie będą Nabożeństwa odpustowe w kościołach: 
S-tej Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, S-go Jacka 
przy ulicy Freta i w kościele pafialnym S-tej Trójcy 
na Solcu. Nabożeństwa te odbywać się będą zwy
kłym obrzędem odpustów przez Kościół S-ty przy-

- Jutro też jako w pierwszy Piątek rozpoczętego 
miesiąca, przypada w kościele Opiek1 S-go Jozefa 
{wprost ulicy Królewskiej) zwykła Wotywa bractwa 
Najsłodszego Serca P. ‘ » P°7?du
Uroczystości Oczyszczenia N. 1 anny Maryi, a także 

U w Sobotę, jako równie* * * pierwszą b. m., odbędzie się 
w tymże kościele dopołudniowe Nabożeństwo matek 
Chrześcijańskich.

pomocników. Któś z obecnych wybiera kartę z talji 
którą ma w ręku, inny zdaleka siedzący od takiego 
wymienia głośno jaka karta wybraną została i do
świadczenie to po kilkakrotnie powtórzone nigdy nie 
chybi.

Słynna partja pikiety jest właśnie doprowadzeniem 
do ostatnich granic tego kartowego jasnowidzenia. 
Magik zaprasza do tej partji jednego z widzów. Po- 
daje mu talję nową i okopęrtowaną z nietkniętą ban
derolą. Widz po sumiennem przetasowaniu sam karty 
rozdeje i to w sposób dowolny zupełnie; ktoś z pn- 
bliczności oznacza liczbę punktów jaką p. de Gaston 
ma zrobić oraz kartę na której ma stanąć ta liczba 
z góry udeterminowana.

Magik zdaleka nie zaglądając do kart, nietknąwszy 
się ich wymienia karty które mają mu się dostać do 
ręki i te które są w salonie.

Wszystko zgadza się co do joty, karty wymienio
ne, liczba punktów z góry oznaczona i ostatnia karta 
na której gra staje. A dodać jeszcze trzeba, że po 
wymienieniu swojej gry magik daje jeszcze do wy
boru, którą kupkę kart ma wziąć do ręki, swoją czy 
partnera. To naturalnie do najwyższego stopnia 
komplikuje jeszcze zadanie.

Druga część widowiska składa się z ćwiczeń czysto 
mnemotechnicznych, a powiedzieliśmy już że p. de 
Caston, doszedł w nich do wysokiego stopnia wyro
bienia.

Naraz odbywa on kilka takich doświadczeń zacho
wując w pamięci każdej napisy, nazwiska i daty. Po
myłki niema tu żadnej, żadnego prawie wahania się 
i namysłu. A przytem pan de Caston improwizuje 
na zadany mu temat, używając do tego rymów poda
nych mu przez publiczność, i rozpowiada fakta histo
ryczne związane z datami, które są wypisane na 
kartach. A to wszystko jednocześnie. Co do zna
jomości historycznej p. do Caston zdaje się dokładnie 
obznajmiony z dziejami różnych narodów. Przy sto
sowaniu się bowiem do dat wymieniał liczne fakta 
z historji rossyjskiej i polskiej, które ta daty upamię
tniały.

To już mniej więcej wszystko w ogólnym zarysie 
a doprawdy można się nie znudzić przez tę parę go-*  
dżin w czasie których jeden człowiek zajmuje swoją 
indywidualnością licznie zebraną publiczność. Im
prowizacja i muemotechnika wyjaśniają się same; 
byli ludzie, którzy na tem polu doszli do równego, 
a nawet do wyższpgo wydoskonalenia, aniżeli to któ
re p. de Caston okazuje. Trudniej uporać się z owem 
dowolnem pokierowaniem myśli cudzej, o którem 
wspominaliśmy. I przyznajemy szczerze, że sposób 
działania pana de Caston pod tym względem pozostał 
dla nas zupełnie nie odgadniętym. Pan de Caston 
robi więcej niżeli niektóre tak osławione mediumy 
amerykańscy, adcdić należy, iż zarzeka się sam 
wszelkiej wiary w cudowność, wierzy tylko w środki 
naturalne i naukę, i wskazuje tę drogę, jako jedyne 
możliwe wyjaśnienie sztuk swoich.

Magik ten jest zaciętym wrogiem wszystkich ma
gików, i w dziełach swoich, bo pisze także dzieł# 
i jest nawet redaktorem pisma p. t. Rjyue Eacyclo- 
pedice wypowiada im wojnę.

P. de Caston przed wyjazdem z Warszawy da jesz
cze podobno przedstawienia w wielkim teatrze, ra
dzimy mu w takim razie, ażeby we własnym intere
sie uprzystępnił ceny wejścia.

(E) Dl“ pożytecznej nauki młodych ludzi, którym 
fortuna złożyła w ręce jakikolwiek majątek sukcesyj
ny, podajemy wiadomość o sprawie wytoczonej przez 
tutejsze Sądy karne.

Młodzieniec którego tutaj A. nazwiemy, po ukoń
czeniu szkół, znalazł się nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności w towarzystwie kilku starszych od sie
bie i doświadczonych w kolejach życia indywiduów- 
znajomość przerodziła się szybko bardzo w przyjaźń, 
zwłaszcza że A.,chetnie przyjmował na siebie wydatki 
i opłacanie kosztów licznych rozrywek i przyjemno
ści, wynajdywanych przez zdebankowanych towa
rzyszy.

Powoli dochody A., okazały aię za małe do zaspo-



fa. i

kojenia dziennych wydatków i musiano szukać środ
ków powiększenia zasobów materialnych.

Najprostszy sposób przedstawiała pożyczka, ale 
A. nie miał znajomych którzyby chcieli użyczyć mu 
pieniędzy na zbytki, a towarzysze nie byli odpowie
dzialni, aby im ktokolwiek bądź pieniędzy pożyczył, 
jedynie radą i pośrednictwem usłużyć mogli.

Jakoż rzeczywiście jeden z nich B. wyszukał 
i przyprowadził z sobą dobroczyńcę, który nie pyta
jąc się zupełnie o rękojmie pewności odbioru pienię
dzy, wyliczył dla A. rs. 120 za które ten cstatni wy
stawił mu wcxel n« rs. 400 w bardzo blizkim ter

minie płatny.
W dniu oznaczonym z powyższym wekslem zgło

sił się C. jako nabywca praw usłużnego kapitalisty 
i dome gał się zapłaty rs. 400. Nie miał pieniędzy 
A., dla zaspokojenia tej pretensji. Nastąpiły pogróż
ki przymusu osobistego,—osadzenia w areszcie za 

długi.
B. który raz już radził w potrzebie i teraz pomo

cy swej nie odmówił, zastrzegł tylko sobie wynagro
dzenie za trudy. Jako kuzyn młodego A. i znacznie 
cd riego starszy, znał dobrze jego interesa majątko

we; objaśnił więc A., że dziadek jego przed śmiercią, 
testamentem me legalnie ustanowił dożywocie na po
zostałym po sobie majątku dla swej małżonki 
a babki A. i że A. przez głowę zmarłego ojca jest 
współwłaścicielem dużej nieruchomości w Warszawie 
piłożonej, że prawa te możnaby zbyć i uwolnić się 
od aresztu dłużników, w którym niezawodnie przy- 

szłoby odsiadywać.
A. poszedł za tą rada, warunków ustąpienia praw 

współwłasności nieukładano, każde były dobre, byle 
uwalniały od rygoru przymusu osobistego (który pra
wdę mówiąc do Jjako nic handlującego nieregulo- 
wał się nawet) i przyniosły jakikolwiek gotowy grosz 

jeszcze.
Udano się do Rejenta, gdzie sporządzano akt w któ

rym J odstąpił współwłasność nieruchomości spad
kowej dla Cza siacunek dobrowolnie umówiony r. 
1150.

Szacunek ten uiszczony został w ten sposób, że C 
powrócił J wcxel na rs. 400 wystawiony i w obecno
ści Rejenta akt sporządzającego wyliczył listami za- 
stawncmi rs. 750. Po wyjściu od Rejenta A zwrócić 
musiał C owe 750 rubli listami zastawnemi wypłaco
ne, pozostawiono mu z nich zaledwie rs. 300 z któ
rych kuzynek Ii za pośrednictwo, część jeszcze dla 
siebie oddzielił, albowiem dla obejścia prawa, a wła
ściwiej dla wprowadzenia w błąd niedoświad
czonego A akt powyższy rozdzielono na dwie 
części a raczej dwa oddzielne akty i w jeduym 
z nich A odstąpił współwłasność nieruchomości spad
kowej i dochody z niej, jakie od czasu ustania doży
wocia babki w przyszłości na niego przypadną, w 
drugim zaś, upoważnił niejako ncwonabywcę do pro- 
cessu z babką, gdyż odstąpił dla C kilkunastoletnie 
dochody z współwłasności nieruchomości spadkowej, 
jakie w ciągu lat kilkunastu cd dnia śmierci dziadka 
narosły.

Dla upozorowania zaś w prawnem znaczeniu nowej 
bytności u Rejenta, przy tym drugim akcie, wypłaco
no A, z pieniędzy zatrzymanych przy pierwszym ak
cie rs. 200, jako wynagrodzenie za odstąpienie na 
rzecz C, pretensji przez A, do opieki roszczonych, 
przy czem C, zadyktował, że źródło i wysokość tych 
pretensji zna dobrze.

O dochodach zaś kilkunastoletnich z współwłasno
ści spadkowej stanowiących istotny przedmiot sprze
daży w drugim akcie, i które wyrównywały samej 
współwłasności zamieszczono, że A, odstępuje je za 
darmo uzupełniając akt pierwszy i będąc za to w ca

łości już zaspokojonym.
Rzeczy wiście C wiedział przez kuzynka B że le

galnie z tytułu pretensji do opiekunki nic nie nabył, 
gdyż A coś w rodzaju układu z opieką, czy też nawet 
rachunku podpisał.

Mówimy układu czy też rachunku, gdyż to co A 
podpisał, nio obejmowało wyliczenia wydatków przez 
opiekę dla niego podejmowanych, a z drugiej strony, 
nie było układem z opieką, jako pismo, pozbawione 
warunków Art. 457 K. C. P. od układów, pod nie 
ważne ścią wymaganych.

Kuzynek Zł wiedział jaką ma doniosłość pismo 
przez A podpisane i o tem, w właściwym czasie, nie 
zaniedbał zawiadomić C, który na tej podstawie, za
dyktował do aktu, że zna dobrze źródło i wysokość 
pretensji przez A do opieki roszczonych.

Zamiarem C było osiągnięcie jak największych ko
rzyści z A, dla tego też, nie opuszczał sposobności ja
ką mu nastręczył cstatni akt przed Rejentem z A 
zdziałany i wystąpił przed Sądy Cywilne przeciwko 
opiece z pozwem o złożenie rachunków, tem uzasa
dniając swoje żądanie, że akta prywatne niemają da
ty pewnej i że wszelki układ opiekunki z wyszłym 
z jej opieki, jest nieważny, jako niepoprzedzony zło

żeniem szczegółowego rachunku, jak to stanowią art. 
456 i 457 K. C. P.

Trybunał przychylił się do żądania C. i nakazał 
opiece złożenie rachunku w określonym czasie, zaś 
wyroki Sądu Appellacyjnego i Senatu nie podzieliły 
tego zapatrywania się, oddaliły żądanie C. i skazały go 
na koszta prccessu.

Po tych wyrokach, zdawało się że droga pieniac- 
twa dla C. zupełnie zamkniętą została. On jednakże 
nie tracił jeszcze nadziei. Wiedział że familja A. 
jest zamężna i liczył na to, że nigdy nie dopuści, aby 
członek jej, miał figurować na wokandach Sądów 
kan ych, że w razie jakiego wystąpienia, zanim skar
ga ustanowioną zostanie, chojnie zaspokoi wszystkie 
jego wymagenia i tym sposobem dochodzenie umorzy. 
Sformułował zatem skargę przeciwko A. o oszustwo, 
i przemilczawszy, że ustąpienie pretensji do opieki, 
było tylko pozorem, z zasady jakoby A. wprzód opie
kę z rachunków pokwitował, a później mu pretensje 
z tego tytułu zbył aktem urzędowym, wniósł rzeczoną 
skargę do Sądu Policji Poprawczej.

Inaczej zupełnie zapatrywała się na ten przedmiot 
familja niedoświadczonego A. wierząca w sprawiedli
we wyrokowanie Sądów. Największem w ich prze
konaniu złem, byłoby zapobieganie skardze i zapra
wianie ludzi złej woli, do wyzyskiwania groźbą 
i przymusem moralnym cudzego mienia. Dozwoliła 
ustanowić skargę i los przyszły niedoświadczonego A. 
zawisł obecnie od wyrzeczenia Sądu, które o ile wiemy 
niezadługo ma nastąpić.

Pouczający to przykład dla młodzieży niebacznej 
rad doświadczonych i życzliwych osób, a goniącej za 
zabawą i zbytkiem, które zawsze do ruiny i wstydu, 
jeżeli nie hańby prowadzą.

Wiadomości miejscowe.
= Dz:ś pierwsza maskarada w salonie Resursy 

Obywatelskiej, urządzona przez komitet zabaw To
warzystwa Dobroczynności. Jak słychać w bieżą
cym karnawale, mają się odbyć jeszcze dwie tego ro
dzaju zabawy.

= Dwa mazury skomponowane przez pana Hen
ryka Chojnackiego, wydane zostały nakładem J. Mul
lera. Jeden z tych utworów nosi charakterystyczny 
tytuł: puhar wina i piękna dziewczyna, a drugi: 
Niech żyje.

Autor dedykował jednego ze wspomnionych mazu
rów Janowi Straussowi, kapelmistrzowi w Wie
dniu.

— Korrespondent Gazety Polskiej z Kielc, donosi:
Do nsjwiększych i najgłośniejszych organów w Kró

lestwie należą organy w klasztorze pocysterskim 
w Jędrzejowie, o mil 5 od Kielc położonej osady po
wiatowej. W zamożnych zakonach dawniejszych, 
w których Cystersi zajmowali wydatne miejsce, gro
madziły się nieraz artystyczne siły. Pocysterskie 
organy w Jędrzejowie zdumiewają widza swoim ogro
mem i prawie olbrzymią budową piszczałek. Nie 
każdej świątyni mury są tak mocne, by bez wstrzą- 
śnienia i nadwerężenia sklepień, mogły znieść siłę 
głosu takiego organu. W zeszłym roku, jeden z prze
jezdnych urzędników z Petersburga zwiedzając kla
sztor, chcifił usłyszeć jędrzejowskie organy, głos ich 
tak silnie oddziałał ną turystę, że zemdlał (?) w ko
ściele.

= Od kilku dni przechodzący przez ulicę Senator
ską, zatrzymują się na regu ulicy Daniłowiczowskiej 
przed nową wystawą zakładu fotograficznego panny 
Heleny Bartkiewiczównej.

Musimy przyznać, że wystawa wspomniana zna
mionuje znakomity postęp tego zakładu, a widocznie 
przebija się w niej kierunek artystyczny.

Żuaw, wzruszony otrzymanemi wieściami o zwale
niu kolumny Vendome, portret p. Dlużewsliiego, ar
tysty teatiów warszawskich i dziewczynka, otoczona 
wieńcem kwiatów wiosennych fotografowanych z na
tury, zalecają się nowością pomysłu, układu i arty- 
stycznem wykończeniem.

Zwracamy również uwagę na bardzo intelligi ntnie 
wykonany portret mężczyzny, z fortogrammu w for
macie biletu wizytowego.

Zakład panny H. Bartkiewiczównej, jak słyszeli' 
śmy, zamierza z wiosną przyjmować wszelkie obsta- 
lunki fotografowania pomników na wszystkich cmen
tarzach warszawskich.

Dutychczes widzieliśmy na wystawie zakładu, foto- 
grafję pomnika ś. p. Józefa Dulęby, fotepjanisty i po
mnika na grobie rodziny K. wykonanego przez p. L. 
Marconiego.

= Komitet Towarzystwa Muzycznego, uprasza 
Członków założycieli o zgromadzenie się w lokalu 
Towarzystwa na sessję, dnia 2 lutego b. r. w piątek 
o godzinie 2ej z południa, w celu ballotwania kandy
datów podanych na członków towarzystwa muzyczne
go. Zechcą również przybyć członkowie, którzy kan
dydatów przedstawili.

= Magik Rappelewski w czasie wczorajszego swego 
przedstawienia w teatrzyku Tow. Dóbr., oprócz no
wych sztuk, powtarzał słodką magję, zasypując wi
dzów karmelkami i darząc lodami, mającemi niewy
czerpane źródło w kapeluszu. Jutro i pojutrze rów
nież przedstawienie.

== Jeden z prenumeratorów naszego pisma, użala 
się na słabę oświetlanie latarń gazowych w mieście. 
W niektórych ulicach światło, zaledwie świeczki łojo
wej równać się może. Skutkiem tego, wczoraj na ulicy 
Królewskiej, zacny nasz opowiadacz skąpał się w po
toku roztopów zapełniających rynsztoki.

= Bruk żelazny kratkowany wymaga ciągłego czu
wania nad jego całością i zapełniania żwirem pustych 
kratek, inaczej narazić może na łamanie nóg koniom. 
Bruk na ulicy Wierzbowej na całej przestrzeni jest 
zdezelowany—widzieliśmy wczoraj jak zapadnięta w o- 
twór żelazny noga konia uniknęła złamania, jedynie 
przez gwałtowne wyrwanie jej, skutkiem czego pod
kowa pozostała w bruku. Przechodzący piłaci prze
cięli chwilowo w tem miejscu przejazd, zastawiwszy 
je piłą.

= W Nrze 8 „Kurjera Warszawskiego" z r. b. po
mieszczoną była wiadomość o napadzie, na dom pe
wnego księdza w pow. Skierniewickim dokonanym 
Po blizMem sprawdzeniu na miejscu, okazało się, iż 
fakt wyżej wzmiankowany nie miał miejsca w powie
cie Skierniewickim.

=■ „Gazeta kielecka" donosi: W roku z. podaliśmy 
wiadomość o kotle parowym wynalazka p. Stanisławę 
Postawki Dyrektora Cukrowni Lubno w Kazimierzy 
Wielkiej kosztem jegu wybudowanym w zakładach pp 
Handtke i Schultza. Otóż dziś z wiarogodnego źró
dła donoszą nam więcej szczegółów o tymże kotle 
a mianowicie, że jakkolwiek od rozpoczęcia kampa 
nji tenże wraz z drugimi kotłami w rzeczonej fabry 
ce funkcjonuje, jednak stanowcza próba dopiero 
w dniu 1 Stycznia r. b. została odbytą przy kilku na 
ten cel zaproszonych osobach, a głównie w obec p. 
Hille Dyrektora z Brunświku jako kompetentnego 
technika. Odbyta próba okazała 34°/° oszczędności 
opału, łatwość wielką w oczyszczaniu kotła i niepo
dobieństwo eksplozji. Tak iż rezultaty na korzyść 
wynalazku p. Postawki są bardzo wielkie, co przyno
si zaszczyt naszemu rodakowi i niezaprzeczenie stano
wić będzie ważną epokę w postępie przemysłu i fa
brykacji cukru. Mamy nadzieję, że p. Postawka 
wkrótce raczy nadesłać nam o swym wynalazku ob
szerniejsze objaśnienie, które o ile na to pozwolą ra
my pisma naszego podamy do wiadomości cgółu.

Nie można przytem nieoddać sprawiedliwego uzna
nia zasłudze, zdolnościom i wytrwałości p. Postawki, 
z jakiem! dokonał zeszłego lata prace reorganizacyj
ne około fabryki Lubno w Kazimierzy Wielkiej, któ
ra dziś cieszy się najlepszymi rezultatami a w przy
szłości właścicielom tej Cukrowni znakomite korzy
ści rokuje.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego*1,, 
od Z. W. rs. 4 kop: 50 dla nędzy wyjątkowej.

x= „Gołcs" podaje, że do Petersburga przybył ka 
waler Martirt, konsul generalny austriacki na wyśpi' 
Korfu, w celu polej szenia stosunków handlowycl 
pomiędzy Austrją i Rossją; a także zachęceńiaruskicl 
fabrykantów do wzięcia czynnego udziału, w mające 
się urządzić w Wiedniu w 1873 r. powszechnej wy 
stawy.

= „St. Petersb. Wied.“ piszą: w tych dniach po 
daliśmy wiadomość o nowym mechanicznym zecerze 
który w godzinę może złożyć do 300 tysięcy liter 
obecnie możemy podać imiona wynalazców. Myś 
wynalazku podał nauczyciel Lgo gimnazjum wojen
nego w Petersburgu p. W. J. Bauler, konstrukcją zai 
samej maszyny zajmował się, nje żyjący już W. Pili 
penko, nauczyciel tegoż gimnazjum.

= Podług doniesienia „Odesk. Wiest.“ ukazały 
się w Odessie nowe 50 rublowe fałszywe papierki, 
których fabrykacja cdbywa się za granicą i to w zna
cznej ilości.

= Gołębia pcczta jest obecnie na porządku dzien
nym. Jak donosi „Most. Gazeta Handlowa,“ sztab 
okręgu wojennego moskiewskiego dokonywa próby 
z gołębiami, dla urządzenia tej powietrznej poczty. 
W tych dniach wysłano z Moskwy kilka par gołębi 
do m. Niżno nowgorodu; zkąd wypuszczone gołębie, 
mają powrócić do Moskwy z wiadomościami.

= Do „Birż. Wied.“ telegrafują z Charkowa, że 
w dniu 24 stycznia jarmark się rozpoczął od rana. 
Główne fabryki wyrobów bawełnianych robią dobre 
interes®.

-|- Doią jutrzejszego, za duszę Marji z Kuczyńskich 
Gintowtt. odbędzie się w kaplicy powązkowskiej N 
bożeństwo, o godzinie litej z rana, na które F® 
stałe córki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i - 
^^Za spokój duszy ś. p. Anny Drąc, jako w pierwszą



foczLicę śmierci, odbędzie się w dniu 3 b. m. to jest 
w sobotę, żałobne Nabożeństwo w kościele Sgo Anto
niego, przy ulicy Senatorskiej, o gcdz: 1 ltej z rana, 
ha które pozostała sicstra, zaprasza Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych. —877—

-j- W dniu 10 b. na. we Włodowicach w powiecie 
Bendińskim, umaił ks. Izydor Suszyński, zakonnik.

W dniu 30 b. m. ś. p. Teressa z Zabokrzcckich 
Skarżyńska, wdowa po ś.j,p. Feliksie Skarżyńskim, b. 
Oficerze b. W. P., opatrzona SŚ. Sakramentami prze
niosła się do wieczrości przeżywszy lat 64. W smut 
ku pogrążone dzieci i wnuki, zapraszają Krewnych, 
Prz yjaciół i Znajomych na eksportację zwłok z domu 
pod Ńrem 926 przy ulicy Chłodnej w dniu 2 lutego 
na cmentarz Powązkowski o godzinie 4 po południu, 
a w dniu następnym na żałobne Nobożeństwo w ko
ściele Ś go Krrcla Borcmrusza przy ulicy Chłodnej, o 
godzinie llej z rana odbyć się mające. (2—2)—874— 

+ Ś. p. Kacper Walasiński, obywatel miasta War
szawy, t pstrzony ŚS. Sakramentami po długiej i cięż
kiej (horcbie w dniu 31 stycznia przeniósł s:‘ę do 
wieczności,przeżywszy 1st 72; w głębokim smutku po
grążona Żona i dzieci, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych na eksportację zwłok jego z kościoła 
św. Anny przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, na 
cmentarz Powązkowski odbyć się mającą o godzinie 
4tej po południu._________________ —921—
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Kronika zagraniczna.
X Z Krakowa dnia 29 b. m.
Na wczorajszem drugiem posiedzeniu Kommissji 

Konkursowej dla wyznaczenia nagród za dwie wzglę
dnie najlepsze sztuki dramatyczne, przyjęto do czyta
nia ta pełnem posiedzeniu: komedię w 4-ch aktach 
prozą p n. „Pozytywni", dramat w 5-ciu aktach wier
szem: „Przeor Paulinów" i ktmedję w' 3-cb aktach ze 
śpiewami: „Skarby i upiory" 3-cia część, „Krakowia
ków i Górali".

Trzy sztuki odrzucono, ośm j est jeszcze w czytaniu. 
Następne posiedzenie odbędzie się w przyszłą nie- 
dzieJę.

X Z nadesłanego w dniu wczorajszym z* Palermo 
do Warszawy tel; gramu, dowiadujemy się, że 30-go 
stycznia b. r. w teatrze Belini w Palermo, wystąpiła 
2 wielkiem powodzeniem pani Jakowicka (Friderici) 
* operze „Bal maskowy11 Verdiego i że za dni kilka 

śpiewać tam nową operę ,,Jone Petrella.11
X Z Krakowa.
Pan Budkowski b. artysta teatrów warszawskich, 

°8łasza wszem w obes i każdemu z osobna że w dniu 
1 lutego r. b. otworzy bezpłatną szkołę baletu.

Widzę już oczami ducha, pierwsze pokolenie balct- 
aiczek i baletnilów zrodzonych na tutejszym bruku, 
w warsztatach ubogich szewców, krawców i stolarzy, 
°raz w budkach yv których powinni mieszkać psy a 
ttutzą mieszkać Stróże domowi.

; U nas tu cicho i bardzo spokojnie. Trudno bo żeby 
było inaczej. Gly brak florenów, to i humor przesta
ły być uniżonym sługą. Rotszyldowie z pewnością 
°ie nudzą się nigdy, a jeżeli się nudzą, to tylko pod
czas mozolnego trawienia niestrawnych pasztetów 
*trasburgsk:ch lub raków morskich..

Kirchmajer zbankrutowany w r. z. bankier, zamie
ra wstąpić do eremu ksmedułów na Bielanach. Usły
szawszy ową wieść, powtórzyłem sobie tylko słowa 
Szekspira; Między niebem i ziemią, dzieją się rzeczy 
0 których nie śni s ę nawet filozofom...

Gości tu, J.n Zacharjasiewicz, powieściopisarz, sta
ły współpracownik pism warszawskich i w tych dniach 
zamierza, w Muzeum technicznem, publicznie prele- 
K°wać: O idealizmie i realizmie w literaturze nado
bnej.

Ku pamięci hr. Aleksandra Przeździeckiego, rodzi- 
?a. lego postanowiła wznieść pomnik w tutejszym ko- 
n ri z Dominikanów, w kaplicy niegdyś rodziny 
yrhków. Rodzina zmarłego postanowiła także ukoń
czyć wydawnictwa: Kroniki Długosza i wszystkich prac 
historycznych, artystycznych i literackich, które po- 
postawił w śpuściżnie duchowej wszystkim ukocha- 
a} m przez siebie. J.

W ciągu doby od połud. i Najmniejsze ciepło st. + 3.2
Wczoraj do południa dzisiaj | Największe ciepło st. + 1.5

Przegląd Polityczny.
Do sprawy rezolucji galicyjskiej przybywają petycje 

rusińskie, o jakich donosi telegram „N. fr. Presse" 
ze Lwowa pod datą 27 b. m. wysłanej. W petycjach 
tych Rusini w przypadku w którymby wybory bez
pośrednie wprowadzonemi być nie mogły, żądają dla- 
siebie wyborów według kurji narodowych, wprowa
dzonych do projektu prawa o narodowościach jaki 
wypracował był Rigier dla Czech, dwóch osobnych 
wydziałów sejmowych polskiego i rusińskiego i urzą
dzenia prawnego stosunków obu narodowości w szkole, 
urzędzie i gminie. Gdyby pomimo wszystkich przed
stawień rusińskich rada państwa uchwaliła rezolucję, 
Rusini postanowili uważać ją za wydaną tylko dla 
Galicji zachodniej i zażądać politycznego podziału kra
ju według narodowości. Taka jest treść doniesienia 
„N. fr. Presse.11

Stosunek Francji do Włoch, który według wiado
mości z ostatnich telegramów zcczerpniętyeh, był już 
przedmiotem pogłosek na efekt obliczonych, wytoczo
ny został przed forum Izby deputowanych, konse
kwentna bowiem nieobecność posła francuzkiego 
przy dworze włoskim,—od miesiąca już mianowanego, 
coraz bardziej zwraca uwagę opinji we Włoszech. 
Zapowiedziana w tej kwestji interpelacja do rządu 
włoskiego, wywołała w ministerjalaej „Opinione" od
powiedź zaspakajającą, w której ten dziennik wyraża 
zdanie, że niema o co interpelować, kiedy faktycznie 
poselstwo w Rzymie istnieje. „Opinione" dodaje,— 
co i z innych stron znajduje potwierdzenie,—że we
dług listów paryzkich, p. Goulard wtedy dopiero za
mierza udf ć się na swoje stanowisko, gdy Zgromadze
nie Narodowe załatwi się z petycją katolików fran- 
cuzkich wymierzoną przeciwko przeniesienia posel
stwa do Rzymu. Podobnemu motywowaniu nieobe
cności pana Goularda, niepodobna odmówić pewnej 
doniosłości.

Z M?drytu nadeszły wiadomości z dzienników 
hiszpańskich o przesileniu ministerjalnem, które we
dług jednych istnieje, według innych jest prostym 
wymysłem. „Epoca" twierdzi, że zmiara ministerjum 
nastąpi jeszcze prz:d nowemi wyborami, — „Impar
tial" znowu utrzymuje, że wszystko skończy się na 
zastępstwie chorego ministra wojny. O ostatniem 
posiedzeniu Izby deputowanych donoszą dodatkowo, 
że ze strony połączonych krańcowych, ultramonta- 
nów i Karlistów, miały miejsce najgwałtowniejsze 
napady przeciwko osobie króla i że rewolucja jawnie 
prawie obwołaną została. „Nord“ dedaje z tego po
wodu uwagę, że w walce takiej mającej swe źródło 
w osobistych zawiściach, dawnych współwyznawców 
Zorilli i Sagasty, sama H’szpania łatwo legnąć może 
na placu boju, jeśli tylko ludność nie upamięta się 
przy obecnych wyborach, i nie zapewni koronie sil
nego poparcia.

Do wspomnianych niedawno reform w Portugal]!, 
przyłączyło się jeszcze prawo tyczące obowiązkowego 
nauczania, jedyne ulepszenie, które krajowi tomu 
zbawienne przynieść może owoce.

Dzienniki angielskie,nawet te które najoptymistycz- 
niej zapatrują się na sprawę Alabamy, utrzymują, że 
gdyby gab net Waszyngtoński był wyraził chęć za
mieszczenia w swych rachunkach „strat pośrednich," 
rząd angielski niebyłby w takim razie przyjął zasady 
sądu polubownego, p. Gladstone i jegj koledzy, nie 
mały będą mieli kłopot, jeśli zechcą uspokoić rozdra
żnienie publiczności, która rok temu uważała polity
kę międzynarodową szkoły manchesterskiej za naj
wyższy wyraz mądrości ludzkiej. „Times11 spodzie
wa się wprawdzie, że sir Rcundell Palmer, któremu 
powierzono obronę interesów angielskich, zdoła wy
kazać nieloiczność pretensji amerykańskich, ale or
gan City przewiduje, że powodzenie argumentacji an
gielskiej, zniszczy niezawodnie wszystkie rezultaty 
konferencji waszyngtońskiej. „Pall Mall Gazette" 
żąda, jak już o tem wspominaliśmy, przedsięwzięcia 
energicznych środków. Wszyscy jednak zapytują się 
jakie środki ma na myśli wspomniana gazeta. Czy 
żąda ażeby gabinet Gladstona oświadczył po prostu, 
że nie uważa się za związanego zobowiązaniami kon
wencji Waszyngtońskiej, i że odrzuca zasadę sądu po
lubownego?

Podobny średek byłby niewątpliwie rozstrzygnię
ciem, ale rozstrzygnięciem pomnażającym trudaości. 
Jakiżby to był tryumf dla nieprzyjaciół Anglji w Ame
ryce i wszędzie, gdyby mogli wyrzec przed całym 
światem, że rząd Wielkiej Brytanji liberalny i uczci
wy, nie uznaje w stosunkach międzynarodowych in
nej zasady, prócz korzyści, i że sam p. Gladstone apo
stoł moralności dyplomatycznej gotów jest spalic dzi
siaj to co ubóstwiał wczoraj, jedynie d,s.UDł„oI1i!h,tn 
zbyt wysokiego wydatku. Wypowiedzenie t 
waszyngtońskiego przez rząd angielski, na V I 
lityce zew nętrznej Anglji cechę “t'11/r^.zmocPnienfa 
cyniczną, któraby się nie przyczyniła do ocmentą 
dziś już zachwianego uroku Wielkiej Brytanji,

Zresztą sami amerykanie nie są bynajmniej jedno- 
zgodnemi w zapatrywaniu się na wartość i doniosłość 
traktatu waszyngtońskiego. W mowie mianej w Pro
vincetown (Massachusetts) jenerał Butler sformuło
wał przeciwko traktatowi zarzuty zapewne nie tak 
ważne jak angielskie, ale nie pozostające bez wpływa 
na zainteresowanych słuchaczach. Według niego, ga
binet waszyngtoński dał się uwieść przez dyplomację 
angielską, która w kwestji rybolóstw otrzymała ustęp
stwa bezpośrednie, gdy tymczasem korzyści zapewnio
ne Ameryce pod incemi względami są jeszcze proble
matyczne. Przepowiedziawszy, że pcczucie krzywdy, 
której ludność Nowej Anglji stała się w tej sprawie 
cfiarą, doprowadzi za lat dziesięć do starcia z Anglją, 
jenerał Butler w tych słowach wyraża swoje zdanie o 
samym traktacie: „I cóż to jest ten traktit?—nikt go 
nie widział, nikt go nie zna. Ogłaszany był tylko po 
dziennikach których korespondenci ukradli część tre
ści protokulu, a kongres zamiast zająć się samym tra
ktatem, rozpoczął dyskusje, czy gazety miały prawo 
kraść i ogłiszać skradzione dokumentu? Demokraci 
zbyt tyli zajęci sprawą Ku Kluxu na południu, ażeby 
mogli dostrzedz, że rząd poświęcał ich interesa gdzie
indziej. Republikanie nie chcieli krytykować trakta
tu, który był zawarty przez rząd powstały z ich stron
nictwa, a na kongresie znalazł się zaledwie jeden czło
wiek (sam p. Butler) który odważył się zwrócić uwa
gę ludu na opłakane skutki podobnego aktu.“

Przytoczone powyżej zdanie dowodzi, że jeżeli pra
sa angielska nie jest zadowoloną z traktatu waszyng
tońskiego,—to i w Ameryce również opinja mogłaby 
być skłonną do jednakowego z „Timesem" zapatry
wania się, choć z różnych powodów.

Ostatnie Wiadomości Polityczna
Strasburg 29go.— NadprezytFnt prowincji oznaj

mia że z dnia 1 lutego na miejsce dotychczasowych 
prefektów w Strasbourgu Colmar i Metz wstępują 
prezydenci okręgowi, a dyrekcje podatkowe i kassy 
tak prowincjonalną jak i okręgowe rozpoczynają swe 
czynności. Dziś odbyło się to pierwsze posiedzenie 
sądu przysięgłych od czasów zajęcia prowincji.

Paryż 29go.— Z powodu artykułu „Patrie" o po
trzebie reorganizacji gwardji narodowej „Journal Of- 
fieiel" oświadcza, że każde usiłowanie zmierzające da 
odbudowania w Paryżu kadrów armji rewolucyjnej 
stłumione zostanie bezzwłocznie z woli samego prawa.

FFersal 29go.— Zgromadzenie narodowe. Rozpra
wy nad traktatami handlowemi Minister spraw zagra
nicznych dopomina się bezwłocznego rozstrzygnięcia 
kwestji i oznajmia Izbie że traktat przez cały rok 
jeszcze od daty wypowiedzenia uważać będzie za obo
wiązujący.— Zgromadzenie odłożyło rozprawy do 
jutra.

Rzym 29go.— „Opinione" dsnosi, że prezydenta 
Izby deputowanych wezwano do zainterpellowania 
p. Yenosty: o powody nieobecności posła francuzkie
go. „Opinione" nieuważają tej interpellacji za potrze
bną. Goulard, poseł francuzki, ma tu podobno zje- 
chtć dopiero wtedy, kiedy Zgromadzenie Narodowe 
w Wersalu wyda stanowczą uchwałę względem żą
dania aby przy królu włoskim nie urządzać posel
stwa.

Paryż 29go.— Wirtomberg zrzekł się formalnie 
prawa utrzymywania oddzielnego poselstwa w Paryżu.

Dublin 29go.— Donoszą z dobrego źródła, że Glad
stone na nowo odrzucił żądanie „Klubu amnestji", 
aby uwolnić wszystkich Lnjan więzionych za prze
stępstwa polityczne,

Londyn 30go.— Brigt w liście da wyborców zapo
wiada powrot swój do zajęć parlamentarnych dopiero 
na następcą sessję.— Z Kalkutty donoszą, że Bcur- 
chicr zadał powstańcom dotkliwą klęskę. Anglicy 
stracili czterech zabitych i wielu ranionych i sam 
Bourchier lekko ranny w gł°w6 1 parnię.

Peszt 27-go. — Wczoraj odbyła się jada gabineto
wa, na której zajmowano się^ sprawami serbską i kro- 
acką, jakoteż sprawą mandtuów poselskich które ma
ją być przedłużone.

Florencja 27-g?- . 0 Italia" potwierdza że
Thiers wypowiedz** rząaowi włoskiemu życzenie, a- 
byNigra mógł zostać zastąpionym w Paryżu przez 
Minghettego- ProwaGząsię w tym przedmiocie układy.

Londyn 30-go. 1 izedstawiciel Anglji w sądzie po
lubownym genewskim Cockburne, złożył sądowi me- 
iporjał w którym wykazuje, że Anglją zobowiązaną 
jest tylko do wynagrodzenia strat przyczynionych bez
pośrednio przez statek „Alabama." Anglją sumiennie 

i Stany południowe uznała 
/? •/dopiero we właściwym czasie.
« i/z oO-g). Solu bder na dzisiejszem posiedze- 

u sejmu, interpeluje rząd w przedmiocie ko ńskaty 
dzienników berlińskich z d. 25 i 26 b. in. Minister 
spraw wewnętrznych odpowiedział, że policja nie dzia
ła w brew widekom rządu, że jednak on, minister, nie 
ma powodu bezwarunkowo usprawiedliwiać dyrekcję 
policji.—Radzono następnie nad etatom wyznań. Mai-
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W Piątek, jako w Święto, t. j. dnia 2-go Lutego
i

w Niedzielę, t. j. dnia 4-go Lutego,
dane będą

Wydawca Guataw SsMUn.
»4 rtefc

Mr. DUPANLOUP.
Arcybiskup Orleański.

Słynny ze swej gorącej działalności w obronie 
wiary i kościoła, Monsignor Dupanloup, odznacza się 
wielką potęgą wymowy i niewzruszoną surowością 
zasad. Twarz jego podłużna, koścista, czoło wysokie, 
poorane zmarszczkami, usta wązkie i zaciśnięte, oczy 
głębokie a błyszczące, ruchy żywe, często gwałtowne, 
wszystko to zdradza charakter silny, wolę nieugiętą 
i stanowczą. W Orleanie, rezydencji szanownego pra
łata, postać jego stała się niemal legendową. Tysiące 
opowieści, o jego trefnych odpowiedziach i szlachet
nych czynach przebiega z ust do ust.

Arcybiskup rzeczywiście, ma szczególny, sobie tyl
ko właściwy sposób tajemniczego wykonywania do
brych uczynków. Posiada nadto dziwną władzę nad 
umysłami ludzi bogatych. Utrzymuje w swoim gabi
necie specjalną listę na której, w razie potrzeby, wpi
suje obok nazwiska kilka cyfr wyrażających franki.

Następnie spotyka się z wpisanym.
— Czy wiesz pan, mówi— że dziś rano ofiarowa

łeś mi 5000 franków dla moich biednych.
— Jakto? jeszcze?— woła zagabnięty, ależ Excel- 

lencjo doprowadzasz mnie do nędzy!
— Gdy do tego przyjdzie, zacznę zbierać składki na 

pana, odpowiada arcybiskup.
Sekretarze jego excellencji, mają zawsze wiele kło

potu z temperaturą panującą w gabinecie prałata. 
Kiedy oni marzną z zimna, arcybiskup dyktując pełne 
ognia myśli, ociera sobie chustką pot z czoła i otwiera 
okna na oścież.—Pewnego dnia, gdy termometr wska
zywał 5 stopni niżej zera, najenergiczniejszy z sekre
tarzy, odważył się wstać od roboty i zamknął okno, 
przez które świszczący wicher przenikał. Potem wró
cił na swoje miejsce, schylając kornie głowę przed 
spodziewaną burzą.

— Mój bracie— rzekł dobrotliwie arcybiskup— 
jeżeli już tak chcesz koniecznie, to rozdzielmy szkody 
i straty po połowie. Otworzę jednę stronę okna.

Podczas jednej z konferencji wieczornych, arcybi
skup wypowiedziawszy kilka wymownych słów, o obo
wiązku wspierania nieszczęśliwych, oświadczył, że sam 
zajmie się zbieraniem składki, na korzyść rodziny do
tkniętej dwiema ciężkiemi klęskami.

— Nie byłyśmy przygotowane, rzekły dwie damy, 
kiedy Mr. Dupanloup zbliżył się do nich, zapomnia
łyśmy portmonetek.

— O! ja nie żądam pieniędzy, odpowiedział do
stojnik kościoła— jestem w tem samem, co i panie 
położeniu, zapomniałem portmonetki.

I zdejmując krzyż złoty z szyi, a pierścień biskupi 
z pklca— rzucił je do aksamitnego woreczka, prze- 
znaczonego na zbierani kwesty.

Kiedy następnie obliczano w zakrystji rezultaty 
składki, znaleziono pierścionków, zegarków i tabakie

Orkiestra Warszawska
pod dyrekqę K. Platera grać będzie. 

Osoby mogą być w maskach lub bez. 
Cena biletu Kop. 50 i 5 na ubogich.

W Sobotę, z powodu zajęcia sali, na zebranie prywatne 
Balu w Tivoli nie będzie. T. Jasiński.

(3-3) -846-

BUBLB I KOP. 8B.
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W Sali Teatru Dobroczynności,
jutro i w Sobotę

H. Rappelleski, Profesor Magji; 
da Wielkie Przedstawienia, 

z nowym tu jeszcze nieznanym programem.
Początek o godzinie 7‘/a.

Biletów nabyć można w Hassie Teatru w Gmachu Dobro’ 
czynności, od godziny 10-ej z rana. — Bliższe szczegóły afisf 
doniesie. (2—3) —859—

ukończywszy Gimnazjum ze stopniem Nauczycielki wyższej, 
pragnie udzielać Korrepetycje, lub przygotowywać Panienki 
do klass gimnazjalnych. Wiadomość w Składzie Owoców Pana 
Fr. Wróbla, Krakowskie-Przedmieście, wprost Kopernika.

(1-1)-916-

Kantor Główny Loterji 
Królestwa Polskiego 

Maurycego Nelken, 
na Krakowskiem Przedmieściu, Nr 77, 

zawiadamia Szanowną Publiczność, że ciągnienie klassy 
l-szej Loterii 118-ej, rozpocznia się dnia 26 Stycznia 
(7 Lutego) 1872 roku._______________  (1 — 3)____ - 912—

— W Poniedziałek, dnia 5-go b. m. i r., o godzinie 8 ej 
wieczorem, w Salach Redutowych, trzeci KONCERT 
Towarzystwa Muzycznego Warszawskiego, na 
którym P. Hans von Billow wykona następujące dzieła: 
1. Sonata quasi Fantasia, op. 27 Nr 1, L. Beethoven. (An
dante — Allegro molto — Adagio e Finale). 2. a) Warjacje, 
op. 34, L. Beethoven, b) Rondo capriccioso, op. 129, L. Beet
hoven. 3. a) Dwa Nokturny, (°P- 32 i 9), F. Chopin, b) Im
promptu, op. 36, F. Chopin- «) Scherzo, op. 39, F. Chopin. 
4. a) Trzy mazurki, op. 59, F. Chopin, b) Dwa śpiewy pol
skie, (układ Liszta), F. Chopin- 5. a) Deux Etudes de Con
cert, F. Liszt. (Dans les bois—Ronde des lutins). b) Polonez 
heroiczny. F Liszt 6. Rapsodja hiszpańska, F. Liszt. (Les 
folies d’Espagne 17-me siecle — la jota arragoneee 19-me 
siecle). — Bilety numerowane dla Członków Towarzystwa i 
ich rodzin rs. 1 kop. 5, nienumerowane kop. 50, galerja 
kop. 25. — Dla osób nienależących do Towarzystwa: Bilety 
numerowane rs. 2 kop. 5, nienumerowane rs. 1, galerja 
kop. 50. — Biletów nabyć można w lokalu Towarzystwa Mu
zycznego od godziny 1-ej z południa do 7-ej wieczór; w dzień 
zaś koncertu w kassie Teatru Rozmaitości. — Wejście od 
strony obu Teatrów. 

Redaktorjiuljam Statkowzki. >
i)ruk^i Teatralny Nr. 473o, (nowy 5). - ffoaocaeio Uausypor.

rek w wartości mogącej zapewnić na długo utrzyma
nie dla kilku rodzin.

Szlachetny a pełen prostoty czyn arcybiskupa, ze
lektryzował serca obecnych.______________________

(Art nad).— Od lat trzech, wskutek odmrożenia 
rozwinął się u niżej podpisanego, chorobliwy stan rąk 
i palców z nadzwyczajnem cierpieniem, skutkiem 
ustania cyrkulacji krwi w tych częściach ciała. Wszy
stkie możliwe środki kuracyjne pozostały bezskutecz- 
nemi. Dowiedziawszy się więc o przybyciu do War
szawy pani Kessler, mieszkającej w hotelu Europej
skim pod Nr 52, udałem się do niej i dzięki jej radom 
i pomocy, odzyskałem prawie już zupełaą władzę rąk 
i palców, pozbywszy się boleści bardzo dotkliwych. 
Chcciaż dopiero przez kilka dni używam środków 
przez tę panią zaleconych, nabyłem już przekonania 
że w krótkim czasie zupełnie wyzdrowieję. Poczy
tuję więc sobie za obowiązek pedać o tem do powsze
chnej wiadomości ażeby każda osoba w podobnym 
jak ja wypadku znajdująca się udała się z zupełnem 
zaufaniem do pani Kessler po radę i pomoc. — 
J. C. Sydow Nauczyciel Muzyki.

— W chęci zadosyć uczynienia zamiarom kilku o- 
sób pregoących się kształcić w malarstwie na porce
lanie, Marja Hr. Łubieńska ma zamiar urządzić u sie
bie lekcje tej gałęzi malarstwa, a mianowicie w po
niedziałki, środy i piątki od godziny 10-tej do 12-tej 
przedpołudniem. Ponieważ przybory do tego malar
stwa są kosztowne i potrzeba je sprowadzić, o tyle tyl
ko zamiar lir. Marji Łubieńskiej do skutku doprowa
dzonym będzie, o ile się zgłosi 10 uczennic.
Zwraca się tu uwagę na to, że tylko osoby znające ry
sunek mogą skutecznie w malarstwie na porcelanie 
się kształcić.

Cena nauki oznacza się 6 rsr. na miesiąc. Zapis się 
rozpocznie w mieszkaniu hr. Marji Łubieńskiej cd Igo 
do 15-go lutego, Nr 23, ulica Królewska, pałac da- 
wniej Łubieńskich w dziedzińcu na lewo.

DOLINA SZWAJCARSKA.
Jutro, KONCERT Orkiestry Warszawskiej 

pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhne.
Program:

1. Marsz ze „Snu letniej nocy,“ Mendelssohna. 2. Walce 
kotylionowe, Lewandowskiego- 3. Medytacje z l-szej prelndji 
Seb. Bacha, Gounoda. 4. Kanarek-polka, wykonana na flauto- 
picolo p. Duzette, Stewicha. 3. Uwertura z op. „Syrena,“ 
Aubera. 6. „Na wiosnę,“ śpiew, wykona p. Kuhne, Gounoda. 
7. Chaos muzyczny, potpourri, Lewandowskiego. 8. Zawie
rucha, oberek, Lewandowskiego. 9. Uwertura z op. „Fra- 
Diavolo," Aubera. 10. Solo na harfie wykona p. Pistor. 
11. Odgłosy piekła, walc, Straussa. 12. Galop, Gungla.

Początek o godzinie 4-'/s-— Wejicie Kop. 20. 
W każdą Niedzielę 1 Święto Koncert.

Salon Jana Lilttgensa,
(dawniej Teatr Rappo).

Jutro:
Wielkie Nadzwyczajne Przedstawienie.

Po raz ostatni:
Niezwykle pasowanie się czterech Dam.
Fatalne przygody protokół!^ y

Nadawy czaj komiczna pantomina, 
wykonana przez Członków Towarzystwa 

Bliższe szczegóły w afiszach.
Początek o godzinie 71/,. ^-914.- 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż od dnia 15-go b. m., w lokalu zwanym 

„F 1 A R <>,“ 
przy ulicy Nowy-Swiat, pod N-rem 39, 

otwarte zostało 
uran iiisiwm 

narzędzi inkwizycyjnyeh 
1 Innych męczeńskich.

Między innemi widzieć można kartaczownice (mitrailleuse) 
francuzkie.

Wielki zbiór starożytnych broni, książek, pism, obrazów, itp- 
Muzeum otwarte jest od dnia 15-go b. m. i będzie otwarte 

codziennie od godziny 10-ej z rana do 10-ej wieczorem. 
Wejście Kop. 20.

Dzieci i niższych stopni wojskowi, płaca połowę. 
(5-6) -757 B. Schulz

linkrodt dopomniał się przywrócenia wydziału kato
lickiego w ministerjum. Falk odpowiada, że rzecz tę 
rozpatrzy Bismarck, powstaje na stronnictwo środka, 
czepiające się agitacji religijnej, wypowiada zawód 
jakiego doznał od tego stronnictwa jego szkodliwość 
dla interesów państwowych. Zwraca uwagę na posta
wę prassy, popierającej dążenia ultramontańskie (i na
zywa ją tak jak wczoraj w telegramie). Mówi że sam 
doradził królowi przed czterema laty, aby zniesiono 
wydział katolicki, który agitacją na swoją rękę wy
rządza krzywdę państwu. Wołałby on nuncjusza pa- 
piezkiego w Berlinie niż wydział katolicki w ministe
rjum wyznań.

Madryt 30-go. — Gubernator Katalonji donosi o roz
ruchach jakie zaszły w Barcelonie z okoliczności przy
wrócenia opłat konsumcyjnych. Do wystąpienia zbroj
nego nie przyszło. Sądy śledzą winnych.

Skutari 30 go.— Generał gubernator załagodził 
osobiście z Czarnogórzem. Pograniczne Nomcze po- 
zostaje przy Turcji; Czarnogórze otrzymuje za to wy
nagrodzenie.

Kalkutta 28-go.— Bcurghier opanował 21 wsi pow
stańczych, zabrał 300 koni i zbliża się do krainy 
Tokpilalsów.

Nowy York 28 go.— Sekretarz skarbu Brutwell za
rządził na miesiąc luty zakup 3 miljonów bonów a 
sprzedaż 2 miljonów złota.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, 1-go Lutego godz. 12 w poi.

Wersal 31-go. — W Zgromadzeniu Narodo- 
wem większość dwóch trzecich przyjęła prawo 
o marynarce handlowej.

Nowy York 31-go. — Kanonierka hiszpańska 
schwytała statek angielski, wiozący kontraban
dę wojenną dla powstańców na Kubie.

Półimperiały Roi. rs. 6 kop- 
Dukaty HoL rs. 3 kop. 45 
Pruskie talary w biletach rs iJrJ'/2 
Austryjackie floreny w biletach k. 64’/. 
Obligi skarbowe 100 rs-, (odLkup.) . . 
Listy Zast. 3 okresu, WO . .
Listy Zast 3okresu,Us-J00 . . 
Listy Zast. nowe5pr «!■ 1869 .... 
Listy Zastawne miasta Warszawy . . 
Listy Likwidacyjne «• 100............
Obligi Tow. Kredyt- Ziemskiego . . 
Obligacje kolei żel- Terespolskiej • • 
Bilety Banku Cesara. zr. f860 .... 
Nowa Roi. poł. P'®’ ’J. 1864 . . .

„ » ostampi. .
” " „ » « r. 1866 . . .

M m ostrOmpl. • • •

Warsi^s. 250. 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz.. 
Akcje W. T.ubemiecseń od ognia. . 
Akcje kolei Zel. Fabry -Lódiki ej . . 
5«/0 Listy zastawne rosyjskie....................

Wartość) kuponu bież, od List Z&st. kop.
Od Likwidacyjnych kop. GG1/-;
Od Listów Zastawnych nowych kop. 54‘/s 
Od Listów Zastawnych miasta Warwawy kop 166-/* 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. n. 108 k 45 n. 108 k 15 
Londyn: 3 m. 1 funt «t. n. 7 k. 26rs. 7 k. 25 
Paryi: Weksel 2 m. »a 300 fr.ri. 85 k. 95 rą 85 fc. 65 
Wiedeń Wek. 2 m. ia 150 w ri 95 k. 10 ri — k. —

xzcuy x arrows -
eacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów n’ . 

'P- 75 do rs. 7 kop. 95 żyta wagi 232 do 240 
rs. 5 kop. 10 do rs. o kop. 12‘/# jęczmienia 2 i 4-ro 
dowego rs. 3 kop. 90 dors. 4 kop. 35 — owsa 11 “
30 do rs. 2 kop. 55 — Groch polny rs. — kop. — do rz- 
kop. kartofle rs. 2 kop. 70 do rs. 2 kop. ■ 
pud kop. 30 do kop. 37‘/n słoma kop. 15 do kop-

— Okowitę płacono—dnia31 stycznia 
czą za garniec od kop. 177 l/a do kop. 180 Poje**?® 
szynkarską za garniec od kop. 182 do kop. 18< --------

Wysokość wody na rzece W iśle pod Warszawą »tóp —

Dziś:' Don Giovanni.
Jutro: Beata (opera 1-szy raz) Almę*.

Dziś: Było to pod Wagram—Cicha woda brzegi 
rwie— Dwóch Głuchych.

Jutro: Bezinteresowni.
KUMGIBLDYWAmAWkKnU.

Dnia 1 L«tegoflS72 roku.

We Czwartek, dnia 1-go Lutego 1872 r.» 
danym będzie Bal Kostiumowy, 
przy ulicy Bednarskiej, w byłym Hotelu 
Bawarskim, na którym Muzyka pod dy
rekcja Michnowskiego grać będzie.

Bufet zaopatrzony w różne Potrawy i 
Napoje.
Zacznie się o godzinie 10-tej w wieczór 
Za wejście po Kop. 50 i 5 na ubogich.

(3-3) —gil—

JW>si

aie 
mm

___ — 86 1
90 50 90 10
89 10 88 60
89 50 89 20
85 84 65
75 85 75 50

100 15 99 90
w — 105 ' —'

92 25 —
152 — —
152 50 — —
153 — 152 50

— — -
— — 88 50
— — 68 50
— — 136
— — 118
— —• —

170 — —
136 T— 134 50

— — 102 50
109 50 — -*



RRIATff d. KDAU I 25.
Dnia 1 Lutego 1872 roku. Czwartek. Dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1872 roku.

ise)

(10

Pośredniczy w umieszczaniu

p

Potrzebny jest

»0
10

55
50

>0
fi

fi

fi
fi

<lo nauki szycia i kroju, mogą być przyjęte za 
2- i pół rubli kwartalnie, z mieszkaniem i 
stołem, ze wsi lub tutejsze, do Zakładu Kra
wiectwa Damskiego Wojnickiej, pod Nrem 6, 
przy ulicy S-to-Krzyzkiej, trzeci dom od No 
wego-Swiatu, na dole, od frontu. Za wyucze
nie Kroju płaci Się osobno. (3—3) —412 -

w
isł

specjalny Maszyn i Narzędzi Rolniczych, oraz 
Młynów, Szluz, i t. p., życzv umieścić się 

-przy znacznych Dobrach w Cesarstwie, lub 
Królestwie. Wiadomość powziąść można u 
W-go Skoryny, pod Warszawą na Pradze, 

gdzie Skład Młyńskich Kamieni.
(5—3) 753—

ir 
h.

6 
d 
P 
?•
0

ii

Suknia alpagowa biała,
nie używana wcale, za Rs. II.

Ulica Elektoralna, Nr 9 uowy Wiadomość u 
Stróżą Fraucwak*. (1—1) -876—

„ Klony z lat 1867 i 1868; Tygodnik 
•ilustrowany z lat 1867 i 1868; Gazeta War. 
®»wska z r. 1857; Gazeta Codzienna z r. 
1858; Kalendarz Ungra z lat 1867, 1868 i 
1870; Kalendarz Jaworskiego z r. 1867; zło
żono w księgarni Celna Lewickiego, na 
arakowskiem-Przedmieściu, Nr 410, za nizką 
cenę do sprzedaży. (2—2) —793—

Potrzebny jest Uczeń 
do Cukierni, 

przy rogu ulic Elektoralnej i Orlej. 
(1-1) —892—

pracujących w zawodzie Nauczycielskim, 
jak i do towarzystwa,

S. Masłowska
Ulica Długa, Nr 6 (542), dom dawniej Kro- 
nenberga. (1—1) 905—

tuweniantka Folk a , 
^Siadająca gruntownie język francuski, nie
miecki i muzykę, znajdzie zaraz pomieszcze- 

na> prowincję, na bardzo korzystnych wa- 
Tuokach. - Wiadomość u Kamilli Mier- 

kowskiej, ulica Śto-Jerska, Nr 22.
 (1-3) —908 -

ze świeżym pokarmem, 
poszukuje miejsca.

Ulica Wielka, Nr 5, u Akuszerki Wolińskiej. 
(1-1) -886—

Potrzebną jest PANNA 
la 18 wiorst od Warszawy, ażeby zna- 
he pran*u bielizny, umiała prać drób- 
tzya-pl' wJć, b.eliznę, potrafiła krawiec- 
** ii s ■C^s*nie * ubieranie Pani, z przyzwoi- 
boJj ^^hectwami poprzedniego pgbytu w o- 
* *vż Pan.nl i04 nft **•■ Któraby Panna 
tir?. wymienionych warunkach żyoayła sobie 
Mu ,, lec miejsce, nieeh etę zgłosi do Ho- 
łllTj^peJ^ie^ J^zos;»wi swój^ adres u

rionKo zdrowa, potrzebuje dziecka do 
UoJUcb karmienia. Wiadomość powziąść 
można przy ulicy Chłodnej pod Nr 929 no
wy 11, w sieni prosto na schody u zduna.

(1-1) - 897 -

Ostrzeżenie.
Ostrzega się niniejszem, ażeby nikt nie na

bywał Summy hypo’.ecznej Rs. 11,387 
Kop. 50, na dobrach Załuski, Dąbrówka i le- 
sie Ciesinów, w Dziale IV pod Nrem 62, na 
rzecz Edwarda Rudolph zabezpieczonej; gdyż 
Summa ta jest zakwestjonowaną i względem 
takowej toczy się proces.

Bolesław Hrabia Małachowski.
(1-3) -893-

OSOBA
mająca kilkaset rubli pensji rocznej, mogąca 
dać kaucje, posiadająca język: francuzki, nie
miecki, russki i polski, technik w zabudowa
niach, obeznany z przepisami administracyj
nemu, mająca świadectwo i podziękowanie 
w gazatach, jako Rządca domu, poszukuje 
miejsca Rządcy domu w Warszawie. Adres: 
Ulica Bracka, Nr 17 nowy; mieszkania w ofi
cynie Nr 1, od 10- 12, i wieczorem od 6—8.

3 (1-3) -889-

J) młoda, zręczna, uprzejma^ do sprzeda- 4 
— ży do Magazynu J. Matuszewskiego, j
> przy ulicy Miodowej w pałacu Dyzmań- <
f skich, Nr 2. j
> (1 -3) - 885- <

W miesiącu Lutym r. b., w Try- 
■ Hihfr bunale Cywilnym w Warszawie, 
I1W11 Pray ulicy DłuS*ei P°d Nr 549, 
B1**11 sprzedane zostaną przez publiczną

licyację, w drodze subhastacji, 
następujące Nieruchomości:

I. Dnia 24 Stycznia (5 Lutego), o godzinie 
10-ej rano, Nieruchomość w Warszawie 
pod Nr 1877 (Nr 1 nowy) przy ulicy Pieszej, 
frontem do ulicy Nowe-Miasto położona, oko
ło łokci kwadr. 3686 rozległości mająca, sta
nowiąca dawniej Kościół Księży Benonów, a 
dziś głównie na Fabrykę wyrobów ostrych 
ftalowych przeznaczone. Nieruchomość ta skła
da się z licznych zabudowań mieszkalnych 
fabrycznych i gospodarskich, a sprzedaje się 
Wraz z machinami i narzędziami do fabryki 
Wyrobów stalowych służącemi. Wadium rs. 
1200, a licytacja rozpocznie się od summy rs. 
1481 kop. 33, jako od 5/s części obniżonego 
taterniku

II. Dnia 11 (23) Lutego, o godzinie 10-ej 
t*uo, Kolonja, a raczej dwie Kolonje 
Utrata i Elsnerów, w dobrach ziemskich 
Warszawa, w okręgu, powiecie i gubernji 
Warszawskiej położone, jure dominii directi 
doSkarbu Królestwa należące, obecnie wdzier- 
śawnem posiadaniu pozostające; obie Kolonje 
ftanowią jednolite gospodarstwo, mają wspól
ne zabudowania na folwarku Elsnerów i roz
złość następującą: Utrata, mórg magdebur
skich 91 pr. 140, a Elsnerów, mórg nowo- 
kolskich 269 pręt. kw. 263. Wadium rs. 2000, 
? licytacja rozpocznie się od summy rs. 9480, 
J«ko s/.. części szacunku taksą biegłych wy- 
Mytego.

III. W dniu 14 (26) Lutego, o godzinie 10-ąj 
’’no, Kolonja wieczysto czynszowa Kaskadą 
^aana, za rogatkami Marymonstkiemi położo- 
h3. mająca rozległości włókę jedną mórg 26 
Pf- 85, lasek spacerowy, ozdobne zabudowa- 
®ia mieszkalne na letnie mieszkania wynaj
dowane, w całości oparkaniona. Wadium wy
kosi rs. 2009, a licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 12001 kop. 22, jako % części taksy.

Bliższe warunki, oraz szczegółowy opis po- 
*fżej wymienionych nieruchomości,. przejrzeć 
Sjożtia każdodziennie w Kancellarji \i8ar.za 
trybunału Cywilnego, w Warseawiepod Nrj>4J, 

u podpisanego a sprzedażami kięruj^ce- 
Adwokata, w Warszawie przy ulicy sto- 

Jerskiej pod Nr 1777 (nowym 26) zamieszkałego.
Stanisław Rotwand, Adwokat.

Francuzka 
jxfowiu, wyaoko wykształcona, mająca Pa- 
r®1 z ukończenia nauk w Paryżu, posiadają" 

Prócz ojczystego, gruntownie język angiel-
* niemiecki z wyborną konwersacją, po- 

w wJe w ia*' osu^rótszym czasie, miejsca 
1. ,/?raz*wie, za pośrednictwem Kamilli Mier- 
’’kiej Ulica Śto-Jerska, Nr 22. — Tamże 
*4 Bony Niemki w znacznej liczbie.

 (3-3) —743—

RODOWITA FRANCUZKA 
tyczy się umieścić w porządnym dowu, gdzie- 
ty za mieszkanie i stół, mogłu udzilać kilka 
Sędzin konwersacji. Adresy składać w Redakcji 
JjBur. War.“ pod literami N. M. (2—2)—852—

Nauczycielka Włoszka, 
*}chowana i wykształcona w Wiedniu, mó- 
**ąęa doskonale po francuzku, niemiecku i 
^gielsku, znająca wszelkie gałęzie nauki 
^JJWownie, posiadająca rysunki i roboty ręczne 

. eleganckie, jakoteż użyteczne, opatrzona 
n?jleps*emi świadectwami, pragnie umieścić 
ty? w domu zacnym do kształcenia Panien 
f®4 W naukach posuniętych. Obszerniejsza 
y**domość u pośredniczącej Zaleskiej, dom 
^wenberga, Nr 467 (16). (2-3)-730-

Potrzebna jest

P A N N A,
kom pletnie uzdatniona do sukien damskich, 
zarazem podręczne i do nauki, przy ulicy 
Tłomackie, dom Rostworowskiego, Nr 570 na 
2-gie piętro od frontu, Nr 12 mieszkania.

(2-3) ~ 865 -

w języku ruskim, polskim, francuzkim i nie- 
me.kim, redagują się w domu pod Nr 533, 
na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Pod
wala, gdzie Apteka, oraz udzielają się infor
macje w interesach sądowych i administra
cyjnych. (3 -4) — 770 —

Jlarja H lejnia iin
była Starsza Akuszerka Warszawskiego 
Instytutu Położniczego, powróciła napowrót 
do Warszawy, mieszha przy ulicy Sto-Krzyz- 
kiej pod Nr 7 nowym. Poleca się łaskawej pa- 
mięciJJWW. i WW.Damom,tak w Warszawie 
jako i na Prowincji. — Maria Klęjmann.

(3-3) -726-

starcza

— 763—

(Z powodu wyjazdu są do sprzedania zaraz,
lub do Kwietnia, wszystkie Jo gospodarstwa A. Miłodro1
należące rzeczy: Meble, Kuchenne Sprzfl- Prxy ulicy Niecali 
ty,Obrazy, Lampy, Zegary i Kwmty posiada zapas Powozów 
wszystko przed rokiem uowo sprawione.Umnibus sześcio-osobowy 
Ulica Maryańska, Nr 7, mieszkania Nr 3. zow używanych, oraz pr

-903 -

UśyjjŁjiJj

FABRYKA POWOZÓW
Ą. MiłoćLrowskiego.

Pr*y ulicy Niecałej, Nr 3 nowy, 
>«« » "z“t: i;? i Karet gotowych,

•mnibus sześcio-osobowy i kilka sztuk Powo
zów używanych, oraz przyjmuje obstalnnki i 
reparację, (5-12) —35—

Przednie wytwory toaletowe Faryzkie 
czysto roślinne

PP. MONTREUIL braci & Comp.
Fabryka v Clichy la Garenne pod Paryżem.

LIQUIDE ANTI PITH YRI ASIQUE. Niezawodny 
dzenia łupieży na gło\ 1 ,' ,
czyną przedwczesnego wypadania włosów.

POMADA z POZIOMEK, dla

Potrzebny jest zaraz

Drukarz Litograficzny,
Wiadomość przy ujicy Miodowej, Nr 481. 

Tamże i Uczeń znajdzie pomieszczenie.
(1-3) ‘ - 396 -

Rsr. 3800,
potrzebne są do ulokowania 

na pierwszy numer hypoteki domu muro
wanego wz Warszawie. Wiadomość przy u- 
licy Nowy-Świat, Nr 23 nowy, mieszkania Nr 
13, pierwsze piętro w oficynie, od godziny 9-ej. 
rano do 3 po południu. (1—3) - 895 —

Zabudowanie, w którym od lat 18-stu 
mieści się

FARBIiRNIA K1TAJ0W, 
wraz, z Suszarnią piętrową, oraz Miesz
kaniem i Szopą obszerną, jest do wyna
jęcia od 1-go Kwietnia 1872 roku. - Wiado
mość u Właściciela domu przy ulicy Dzikiej 
pod N-rem 2310a, nowy 39. (3 3)-550—

Kommisowo-Haiidlowy,
G-. Sroczyńskiego, w Krakowie, Hotel Saski. 

(5-7) - 75 -

BHP* Fornali, Wolarzy, Gajowych, 
ty*ko na ordynarją, 

UlUOll za trzcchletniem kon
traktem służbowem, oraz

W LIQUIDE ANTIPITHYRIASIQUE. Niezawodny środek do spę- 
£■] dzenia łupieży na głowie, leczy świerzbienie skóry podwłosnej, która jest głównąprzy- 

czyną przedwczesnego wypadania włosów.
H POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust w stanie świeżości i utrzy- 
mj mania naturalnego ich rumieńca.
■Jj PAPIER WONNY Jo kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej wo- 
tą ni w mieszkaniach.
§s{ GLICERYNA czysta dla zapobieżenia padaniu się skóry odzimna.
n-ś RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla nadania rumieńców i utray 
aj mania świeżości policzków.
W) Skład w Warszawie w Magazynie Fryzjersko-Perukarskim i Wytworów toaleto- 
Cjj wych P. Pohoreckiogo, na Krakowskiem-Przedmieściu. (2—23) — 73S —

FRANCUZKI JĘZYK.
Francuz rodowity, mający upoważnienie 

Władzy Naukowej, życzy sobie dawać Lekcje. 
Uprasza się o zostawienie adressu w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego11 pod literami B. R. 

(1-3) —884 —

młode niedźwiadki, prawie nowe, z po
wodu nagłego wyjazdu jest do sprzedania za 
cenę rs. 115. Wiadomość u szwajcara Hotelu 
Krakowskiego Nr GOlb, ulica Bielańska.—90?

Od dnia 3-go b. m. zostanie otwartą
Restauracja 

przy ulicy Tłomackie, w domu pod Nr 600, 
w której dostać będzie można: Śniadań. 
Obiadów i Kolacji, na porcje i pół P0™.)6- 
Abonament na Obiady miesięcznie po Kop. 22•/„ 
a pojedyncze Obiady po Kop 25. Flaki co 
Czwartek i Niedziela. Przyczem dostać bę
dzie można Piwa Bawarakiego na kufle, 
jakoteż i rozmaitych Napoi, oraz różne 
Przekąski na zimno i gorąco: zezem polecam 
się Sz. Publiczności.- E.Walentynowicz.

’ (1-3) -911 -

Do Głównego Składu Kawioru
B. ftliedwieduikowa.

przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, trzeci sklep od roru ulfey Miodo
wej Nr 496, nadszedł przedostatni transport Kawioru Astrachańskiego, zupełnie 
mato solonego i prasowanego takiegoż, oraz Łososia wędzonego. Serdeli marynowaayeh, 
(Kilki zwane), Karuku rybiego i MalŁa suchych. -'B. MIEDWIEDNIKOw 
(1-3)— 909 —

z ROŚLINY MATICO.
PP.GRIMAULT et Cie Aptekarzy wPARYZU.

Dostać można w Warszawie w Składach 
Materjałów Aptecznych ?P: Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego, i Ludwika Spiessa; w Wilnie 
w Aptece P. Chróścickiego. (3—24) —5.>4 -

Do sprzedania za nizką cenę następujące 
Rzeczy:

1. Obrazy olejne większe i mniejsze, sztuk 
18, oszacowane przez biegłego malarza od 
Rs. 2 do 25. — 2. Figury gipsowe na kolor 
bronzowy malowane, sztuk <, cztery z nich na 
postumentach, za Rs. 8. — 3. Lampa duża 
salonowa do nafty.ozdobna, zaRs. 5. - 4. Dwa 
Świeczniki, każdy o czterech świecach, 
czarno malowane, za Rs. 8. — 5. Tuzin Ko
szul webowych męzkieh, prawie nieużywa. 
nych, za Rs. 24.

Wiadomość, w domu pod Nr 26 nowym przy 
ulicy Nowy-Świat, gdzie Fabryka Trąb Gliera, 
Nr 6 mieszkania, od godziny 1-ej popołudniu 
do wieczora. (1—8) —901—

Jest do sprzedania:
Szal cały zarabiany; Suknia słomkowe

go koloru, wełniana: Garnitur Mebli; 
dwa Łóżka orzechowe. Widzieć można co
dziennie od 10-ej do 4-ej. Ulica Wiślanna, 
Nr 3 nowy, pierwsze piętro, mieszkania Nr2. 

(1-3) -888—

ażna wiadomość!
Budynek obszerny murowany, dachówką 

kryty, zaraz za rogatką Mokotowską po lewej 
stronie szossy położony, jest do wydzierża
wienia na jakikolwiek większy zakład fabry
czny. Przebudowanie stosownie do potrzeb fa
bryki, sam właściciel dopełnić może. ‘

Wiadomość na gruncie u właściciela Wit- 
kowskiego, (3-3) - 473 —

Z powodu wyjazdu są do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę:

Perły prawdziwe. 'Szal indyjski.
17 łokci przeszło Koronki (guipue) czar

nej, paryzkiej, przeszło pół łokcia szerokiei. 
na falbany. "

Sżtuka .Materji paryzkiej.
Dwie Kapy na łóżka, zupełnie nowe, bo

gato haftowane, kaszmirowe tureakic.
Można je ^widzieć od godziny 11-ej do 1-ej 

i od 3-ej do 5-ej, codzień, oprócz Niedzieli.
Ulica Rymarska, Nr 16 nowy, 1 sze piętro, 

ze schodów drzwi na lewo, gdzie dzwonek. 
_______________(3-3)

Są do Sprzedania

TRZY SDKME
zupełnie świeże. Wiadomość powziąśd 
można przy ulicy Milej, pod Nrem 2279 (no- 
wy 19), na dole, Nr 2 mieszkania. —634 -

SZPRYCOWANIE

Ulica Maryańska,



16 lat powodzenia we Francji; 27 medali;

- 499 -

Zaraz do najęcia do 8 Kwietnia za rs. 30

w dobrym stanie, z prawdziwych gronostai, 
za Rs. 25, pod Nr 1292, nowy 24, na dole, 
Nr 11 mieszkania, Nowy-Świat. (1—3)—891—

Cennik Magazynu Węgla kamiennego i Drzewa opa
łowego

ANDRZEJA GOLDMANA,
Aleja Jerozolimska Nr 23, (przy rogu Marszałkowskiej).

Korzec węgla zagranicznego w najlepszym gatunku z odstawą rs. 1 kop. 10. 
Korzec węgla krajowego, rs. I.
Korzec węgla kostkowego, kop. 95.
Zą sążeń kubiczny drzewa sosnowego z odstawą rs. 11.

„ ., „ olszowego rs. 13.
,, „ „ brzozowego rs. 14.

Zą drzewo rąbane dolicza się rs. 1 na sążniu. (1-6) - 887 -

sifi gukcessorkami Fanny^e^^wieT Joanna” Ber^rs Tedynfe 1’est tąJ, która kierowała zakładem P. Fanny Bonneti tylko po- 
ręczą za roboty, opatrzone znakiem swojej fabryki _ _

(3 6) _ — .. —

Illi Dl (ORDIŁfflS
Woda do zębów, przygotowana według recepty

JOANNA BERGERS
dawniej FANNY BONNET,

Krakowskie-Pnedmicście, Nr 53, dom Fryzjera Pohoreckiego, drugie piętro.
Ma zaszczyt zawiadomić liczną swoją klientelę, iż powróciwszy z Paryża, otrzymała znacz

ny wybór Gorsetów, Krynolin i Turniur, pochodzących z pierwszorzędnych fabryk.
UWAGA. Firma obecna uprasza, żeby ją za jedno nie brano z mianująctmi

PAPIER FAYARD I BLAYN
Charta Chemica du CodeŁ

Trąbki tego papieru całe, kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpi
sem „Fayardet Blayn.-* Papier ten zalecany jest od lat 30 przez najznakomitszych 
lekaży. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Nenve St. Merry. 40. W Warszawie 
w Składach Materiałów Aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i Mro- 

(14-24) — 9526 -

Trzy Źrebaki 
(Klaczki), 

jedna ciemno-sipakowata, lat 2l/s; druga ta- 
kiejże maści, lat 1V3; trzecia gniaila, z gwiazd
ką na czole, latl1/,; zabłąkały się z Gminy 
Jeziorna, pod Warszawą. Uprasza się Sza
nownych Panów Sąsiadów, jak i Obywateli, 
o zwrócenie uwagi na powyższe Źrebięta.

Osobie dającej zawiadomienie gdzie się 
znajdują do Starej Jeziorny, przyrzeka się 
nagrody Rs. 15. (1 — 1) —899—

Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr 61 w Warszawie w Składach Materja- 
łów Aptecznych: PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa i w Zakładzie Fryzjersko-Peru- 
karskim P. Pochoreckiego. W Petersburgu w Zakładzie Perfumeryjnym a la Renomee, New
ald Prospekt, 3, u P. G. Farge. W Wilnie w Aptece P. A. Chróścickiego-

(14-24) - 9528 -

Mastyi czyli Kit P. Lhomme-Lefort
Jedyny, jaki przyjętym został na Wystawie Powszechnej w r. 1867; uznany za najlepszy 

przez wszystkich ogrodników we Francji. Do szczepienia drzew na zimno i do 
sagajania ran na drzewach i na wszelkich krzewach. (Po zastosowania go 
dostateczny jest nóż lub łopatka). Fabryka w Paryżu, Nr 162, rue de Paris, Belleville—Paris.

Dostać można w Warszawie jedynie w Składzie Mateijałów Aptecznych W-go Ferd. Aug. 
Gallego. (1 -8) -875-

a Są do sprzedania

dwie KLACZE,
J \ karociane, silne, zdrowe,

z ogromnym chodem. Wiadomość u stangreta 
Szymona, ulica Chmielna, Nr 9 nowy.

(2-3) - 819 -

Wracając wczoraj z teatru ulicami: Wierz
bową, koło Skwarcowa pałacu, Królewską, 
Idacem przed kościołem Ewangelickim do Zw* 
onego placu, zgubiono Kołnierz Tum*’ 
kowy, (z jednej skórki). Znalazca otrzym* 
stosowną nagrodę po odniesieniu do domu Lu-, 
ceńskiego, przy Zielonym placu, na 2-P® P**' 
tro, Nr 3 miesikania. (1 — 1) ~°7a

Nagrody rubli 3.
Dnia 26 Stycznia, w Piątek, przechodząc 

Krakowskiem-Przedmieściem, zginął Buldog 
młody, uszy i ogon obcięte, cały żółty, cokol
wiek czarno nakrapiany, na szyi miał łańcu
szek żelazny, przeplatany,suknem czerwonem 
i grzechotką mośiężną. Łaskawy Znalazca ra
czy takowego odprowadzić na ulicę Bednar
ską pod Nr 2689 nowy 14. Ktokolwiek zaś 
przywłaskezyć go zechco, do sądowej odpo
wiedzialności pociągniętym będzie.

(2 -3) - 799 -

fflKim im 
A. ŁAPIŃSKIEGO I r“ 
przy ulicy Wowy-Swiat, Ar Tl, wprost

Święto-KrzyzkieJ.
Podaje do publicznej wiadomości, ze dla uniknienia zażaleń 

powodowanych sprzedażą obcego wyrobu chleba karbowanego, 
za chleb z Piekarni Nowej pochodzący, od 1 b. m. chleb nasz oę- 
dzie całkiem gładki, odznaczony tylko stemplem P. N. podrobie
nie zaś takiego stempla na obcym chlebie dawane, sądownie bę-

Najlepsza Musztarda.
w różnych gatunkach, w niczem nieu- 
stępującazagranicznym; nabyć ja można 
w każdym czasie w fabryce A. SCHWEI
TZER, w większych lub mniejszych ilo
ściach, to jest na garnce, kwaterki, oraz 
w słoikach po umiarkowanych eonach, przy 
ulicy Królewskiej, w domu p. Hessego, pod 
Nr. 1068/9. (1-3) -890-

Skład wyłączny samej Herbaty Chińskiej, firmy Hugh Baillie w Londynie. 

M. STMDUSB, 
w Warszawie, ulica Senatorska, Ar 89 nowy, wprost Kościoła S-go Antoniego.

Poleca dobrą, czystą, smaczną i aromatyczną herbatę chińską, bez żadnysh domieszek; wagi rzetelnej w oryginalnem opakowaniu w funtach, 
pól funtach, ćwierciach i ósmych częściach funta.

Aajtańsze ceny stosunkowo do gatunku.
C JK ar A I K:

Nrl m funt rs. 1. Nr 2 za funt rs. 1 kop. 25.—Nr 3 za funt rs. 1 kop. 50.-Nr 4 za funt rs. 2.—Nr 5za funtr*. 2 kop, 50. -Nr 6 za funt rs. 4. 
Nr 7 czysto kwiatowa w funta, za funt rs. 6.

Zamówienia na prowincją: za rs. 10 i wyżej wysyła franeo; Porto od jednego funta wynosi 18 kop. od każdego przybywającego funta 5 kop: 
Żądający więc mniej niż 10 funtów, raczą odpowiednią oplotę pocztową dołączyć. Handlującym jurna udziela rabat.
(<-6) ’ . . . 

ffjRlEEh wy zagraniczny, najnowszego ia- 
sona, o 4-ch oktawach, ja* no- 
wy, z metalową Piats, 4-ma Szpry

cami, także i PIANINO rTW* 
sprzedania. Ulica Zielna, Nr -2, g Sto- 
Brzyskiej. (1-®) 904 ~

składający się z Sali o 3 okna h, Pokoju, Ga
binetu i Przedpokoju na 1-szem piętrze od 
frontu, przy ulicy Nowy-Świat Może być ten
że Lokal i na czas dłuższy wynajęty. Wiado
mość, ulica S-to-Krzyzka, Nr 26 na 1-em pię- 
trze u A. Holtorffa. (3_3) _ 332 —
Jest do wynajęcia zaraz lub od 1 Kwietnia 

Qlrl nr, z mieszkaniem na Handel Koraen- 
OKlUp ny i Wiktuały bardzo pożądany 
w tym punkcie; Owocarnią lub inny zakład. 
a mniejszy bez mieszkania na Dy

strybucją. Powrożniczy, Sprzedaż 
icharaki lub inny proceder.

Wiadomość u Właścicielki w Alei Jer.zo- 
limskiej, Nr 17 nowy; w bramie na lewo,, 
pierwsze pię'ro, mieszkania Nr 3.

(1-1)____________ — 898 -
Do wynajęcia 

od dnia 1-go Kwietnia 1872 roku, 

Lokal na Fabrykę, 
składający się z 8-u obszernych Pokoi, Su
szarni w suterynach,oraz 3 ch Wozowni i 3-eh 
Stajni, zdatnych na Skład towarów. W razie 
potrzeby może być dodanych od dni* l-g» 
Lipca r. b. jeszcze kilka Pokoi. Obejrzeć 
Lokal tea można na miejscu przy ulicy Dzi
kiej, Nr 2311F. O bliższych zaś szczegółach 
dowiedzieć się można przy ulicy Bednarskiej, 
Nr 20 nowy- ________ (3-3) -668-

TrźyTokoje i Kuchnia^ 
na parterze, z Ogrodem przed domem, do 

wynajęcia od dnia I-go Kwietaia r. b.
Lokal ten może być korzystnie użyty na 

Zakład Gastronomiczny lub na Bawarję.
Obejrzeć można w domu pod Ns 2311K 

O cenie i innych szczegółach dowiedzieć się 
można u Właściciel* domu przy ulicy Bednar
skiej pod Nr 20.___________ (3-----3)-669-

Przy ulicy Długiej jestodo wynajęcia 

SKLEP z pakamerką, 
od dnia 1 Kwietnia, z kompletnem urządze
niem, t. j. Szafami, Kontuarem, Taboretami, 
z urządzeniem gazowem i t p. za cenę przy
stępną, a może być odstąpiony i sam Sklep 
bez urządzenia, jak kto będzie sobie życzyŁ

Wiadomość przy ulicy Długiej w Hotelu 
Drezdeńskiem na 2-giem piętrze od frontu, 
N^

Jest do sprzedania

Fortepian,
IX prawie o 7 oktawach, nowego 

fasonu, fabryki tutejszej, świeżo wyrestauro- 
wany. Wiadomość przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej, Nr domu 476. nowy 4. u Fortepiani- 
sty. (2-3) - 821 -

B
Do sprzedania:

2 Gamiturki mebli maho
niowych: jl) 1 Kanapa, 2 Fo
tele, 6 Krzeseł rypsem krvtych, 

gtół przed kanapę, Stolik do kart. 2. Kozet
ka, 6Napoleonek skórą amerykańską kryte, 
Stolik przed kozetkę, oraz Szafa rozbierana, 
d Łóżka, Biurka i Lustra. Mogą być sprze- 
2*ne razem lub częściowe. Ulica Marszał
kowska, za koleją, wprost Fabryki Mydlar
skiej P. Pulsa, Nr 8 nowy, w sieni drzwi na 
lewo. (3-3) 772-

Do Składu Fortepjanów i 
Pianin Zagranicznych J. Leit- 
ner, w Hotelu Europejskim, Nr 13 
domu, nadeszły For te pj any 

z pierwszych zagranicznych fabryk, w cenach 
jak najprzystępniejszych, z zaręczeniem w 
trwałość na 1st kilka Ort z pozostawiono 
Fortepjan mahoniowy c7-u oktawach, 
używany, z tonem silnym i śpiewnym, J 
nino z pierwszej zagranicznej fabryki, pra
wie nowe, bardzo mało używane, za barwo 
przystępną cenę. (1—3)

Składy obszerne i suche
oraz

Piwnice dużci
z urządzonemi dogodnemi windami, są do 
wynajęcia każdego czasu przy ulicy Daniłło- 
wiczowskiej pod Nr 619/łO (nowv 5), Wiado
mość w Kantorze P. Józefa Karola Kohn.

(2-3)_______________- 835 -

Sklep^Yiktuałów,
z powodu wyjazdu jest do sprzedania każde
go czasu, w korzystnem miejscu, przy ulicy 
Furmańskiej, Nr 14 nowy. Wiadomość tam^Ą.

(2-2) -837-


